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WSTĘP

Rozwój sieci parafialnej jest swego rodzaju wyrazem  intensyfikacji 
życia religijnego. Na jej ukształtowanie w yw iera w pływ  wiele różnych 
czynników zewnętrznych i wewnętrznych. Do zewnętrznych zaliczyć moż
na: geograficzne ukształtowanie terenu, polityczne granice państwowe, 
przemiany ekonomiczno-przemysłowe oraz społeczne stosunki danego re 
gionu. Do wewnętrznych należą: norm y praw a kanonicznego, zasady teo
logii pastoralnej oraz rozwój życia religijnego w  danym  regionie i w yni
kające stąd dążenie do uspraw nienia posługi duszpasterskiej.

Wśród argum entów kościelno-prawnych powodem powstawania parafii 
może być zbyt wielka rozległość parafii, u trudniająca osiąganie kościoła 
parafialnego w sposób zwyczajny albo też nadm ierna liczebność parafian, 
hamująca skuteczne wypełnienie zadań duszpasterskich. Mogą jeszcze 
zaistnieć okoliczności i warunki, potęgujące negatyw ne oddziaływanie 
wspomnianych powodów albo utrudniające ich przezwyciężenie, zwykle 
jednak zaangażowanie w iernych szuka możliwości przezwyciężenia po
zornie niepokonalnych trudności. Na równi z nowymi parafiam i trzeba 
przy tym  traktować tzw. lokalie czy kościoły rektoralne, z norm alnym  ży
ciem parafialnym, które z takich czy innych względów nie mogą być na
zwane parafiami.

Decydującym momentem powstania nowej parafii, czy podziału do
tychczasowej parafii, jest intencja utw orzenia takiego układu tery torial
nego, w którym  duszpasterz łatwo ma dostęp swoich wiernych, a także 
w ierni bez większych trudności mogą docierać do swojego duszpasterza r. 
Również rozłożenie wszystkich funkcji pastoralnych, k tóre parafia powin
na spełniać, jest przy podziale na m niejsze parafie bardziej ułatwione 
i może uwzględniać zarówno ogólne zasady teologii pastoralnej, jak  też

1 Ks. S. W o j t o w i c z .  Parajia jako społeczność religijna. „Homo Dei” 28: 
1959 s. 544.
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w ynikające z lokalnej sytuacji dezyderaty grup parafian. Dochodzi do 
tego jeszcze w  znacznej mierze ułatwione zaangażowanie wiernych w ży
cie parafii i ukształtow anie świadomości wspólnej odpowiedzialności2.

Istnieje bowiem pewna proporcjonalna zależność pomiędzy struk tu rą  
parafii i s truk tu rą  całej sieci parafialnej danego okręgu jurysdykcyjnego 
a funkcją parafii. Zarówno in frastruk tura  samej parafii, jej położenie 
geograficzne oraz kształt jej granic, jak  też układ całej sieci parafialnej 
dekanatu czy diecezji, w arunkują prawidłowe spełnianie funkcji parafii. 
Spełnienie przez parafię jej funkcji może być uzależnione od czynników 
czysto zewnętrznych (rzeka, jezioro, granica państwowa, zakład przem y
słowy) i kiedy te czynniki w  sposób zdecydowany negatyw nie wpływ ają 
na życie w ew nętrzne parafii, narzuca się konieczność przeprowadzenia 
zm iany granic i zmiana układów m iędzyparafialnyeh 3.

TEREN

Region górnośląski objęty niniejszą pracą stanowi swego rodzaju ca
łość pod względem kościelnym, etnicznym, socjalnym  oraz ekonomiczno- 
-gospodarczym. Do początku XIX w. wprowadzone wschodnie dekanaty, 
pszczyński i bytom ski należały do diecezji krakowskiej, jednakże już od 
XIV w. dzieliły polityczne losy całego Śląska, a w  połowie XVIII w. zna
lazły się wśród ziem, k tóre objęły Prusy. W wyniku starań  pruskich władz 
państw owych 4, bulla De salute animarum  z r. 1821 przydzieliła dekanaty 
te do diecezji wrocławskiej.

Długi okres wspólnego rozwoju ziem śląskich zakończył się dla wschod
niej ich części po I wojnie światowej, kiedy to w  rezultacie trzech po
w stań śląskich oraz plebiscytu decyzją Rady Ambasadorów ustanowiona 
została granica państwowa pomiędzy Polską a Niemcami. Ta sarna linia 
graniczna stała się także granicą kościelną po erygowaniu diecezji kato
wickiej. Konwencja Genewska jednak nadal podtrzym ywała dotychcza
sową całość gospodarczą, a w  pewnej mierze także i socjalną, co wywie
rało niem ały wpływ na rozwój sieci p a ra fia ln e j5. Konwencja Genewska,

2 Rp H, B e d n o r  z. Zycie religijne w  parafii i poza parafią. „A teneum  K a
p łańsk ie” 41:1949 s. 260.

3 R. R i t t e r .  Der Strukturwandel  im ländlichen Raum und seine Kov.sek- 
wenzen für die Seelsorge.  „D iakonia-D er Seelsorger” 1:1970 s. 112.

4 Ks. F. M a r o ń .  Proces kształtowania wschodniej granicy biskupstwa wro
cławskiego na tle wydarzeń politycznych przełomu XVIII i XI X wieku. Przyczynek  
do ustaleń Bulli „De salute animarum”. Śląskie S tudia H istoryczno-Teologiczne” 
4:1971 s. 188.

5 S. K o m a r .  Górnośląska konwencja Genewska pomiędzy Polską a Niemca
mi, K atow ice 1937 s. 11.
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umowa o charakterze międzynarodowym, oprócz postanow ień ogólno-pań- 
stwowych regulowała również i spraw y szczegółowe, a wśród nich także 
i wyznaniowe 6. Ten stan rzeczy uzasadnia omawianie interesujących nas 
zagadnień łącznie dla całego regionu górnośląskiego również w dwudzie
stoleciu międzywojennym, z tym  jednak, że artykuł poświęcony jest głów
nie terenowi diecezji katowickiej.

Pod względem geograficznym od zachodu ogranicza teren  Górnego 
Śląska rzeka Odra, od południa odcinek rzeki Wisły od Chybia do ujścia 
rzeki Przemszy, a od wschodu istniejąca od w ybuchu I w ojny światowej 
granica pomiędzy Rosją i Prusam i oraz od północy granice powiatów 
lublinieckiego i oleskiego.

Zainteresowanie rozwojem sieci parafialnej na  tym  obszarze uzasad
nione jest pokaźnym wzrostem liczby parafii na przestrzeni ostatniego 
stulecia.

Rzucającą się w oczy na tym  terenie różnicę pomiędzy liczbą parafii 
istniejących przed 1870 r. a nowo powstałymi do r. 1960 można wyrazić 
współczynnikiem 231%, przed 1870 r. parafii było 168, podczas gdy w 
r. 1960 na tym  samym terenie było 388 parafii. Omawiane cyfry obej
m ują dane obydwu diecezji, katowickiej i obecnej opolskiej rozdzielo
nych granicą kościelną od r. 1925. Porównując te dane z opracowanym i 
dla analogicznego okresu (nie pokrywającego się całkowicie) na terenach 
sąsiednich diecezji, stwierdzam y znacznie niższą średnią w yrażającą się 
współczynnikiem 121,1%. Najwyższy współczynnik dla diecezji południo
wych (Tarnów, Przem yśl i Kraków) wynosił 152,3% 7. Różnice te nieza
leżnie od odm iennych koncepcji pastoralnych uw arunkow ane były specy
ficznym rozwojem historyczno-gospodarczym Górnego Śląska, znacznie 
intensywniejszym, zwłaszcza przed I wojną światową, niż na ziemiach 
zaboru austriackiego.

K TŁO HISTORYCZNO-GOSPODARCZE

Cały omawiany okres cechuje bardzo silny rozwój ekonomiczno-prze- 
mysłowy, dzięki którem u powstaje dzisiejszy Górnośląski Okręg Przem y
słowy wraz z Rybnickim Okręgiem Węglowym i kształtują się ich pro
blemy społeczne. Przypadająca na tym  terenie na  drugą połowę XIX w. 
ekspansja przemysłowo-gospodarcza spowodowana została zastosowaniem

6 Polsko-niemiecka konwencja Górnośląska zawarta w  Genewie 15 maja 1922. 
Genewa 1922 art. 84-96.

7 A. S t a n o w s k i .  Diecezje i parafie polskie w  XIX  i X X  wieku.  „Z nak” 
18:1966 nr 137-138 s. 1622.
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w  przemyśle m aszyny parowej oraz koksu wielkopiecowego do produkcji 
żelaza i s ta l i8.

Odszkodowania wojenne, wypłacone przez Francję po przegranej woj
nie, przeznaczyły władze pruskie częściowo na  dofinansowanie rozbudo
w ującego się przem ysłu na Górnym  Śląsku 9. W zrastające zapotrzebowa
nie na węgiel kam ienny spowodowało otw ieranie coraz to nowych kopalń. 
Istnienie na  m iejscu źródła energii dzięki kopalniom węgla kamiennego 
Skłaniało do budowania wielkich hu t żelaza i stali oraz cynku. Wokół tych 
ośrodków przem ysłowych powstawały pomniejsze zakłady pomocnicze, co 
w sumie powodowało wzrost zapotrzebowania na ludzką siłę roboczą. W 
rezultacie rozw ijały się gwałtownie istniejące dotychczas na  tym  terenie 
m ałe wioski czy sioła, powstawały całe kolonie bloków mieszkalnych dla 
rodzin i domów sypialnych dla samotnych, budowali także własne domki 
robotnicy, korzystając z pożyczek udzielonych przez zakłady p ra c y 10. 
Wówczas to niew ielka Kuźnia Bogucicka rozwinęła się w Katowice, a no
we osiedla powstały na  peryferiach istniejących wsi czy miast, jak 
np. Królewska H uta na peryferiach Bytom ia n .

Jednakże nie wszyscy, pracujący w przemyśle, przenosili się z rodziną 
w  bezpośrednie sąsiedztwo zakładów przemysłowych do nowych osiedli. 
Pow stała nowa w arstw a społeczna robotników, dojeżdżających do pracy 
w zakładach przem ysłowych ze swoich gospodarstw rolnych albo małych 
zagród. W znacznej m ierze wpływ ała na tę  w ew nętrzną migrację ludno
ści robotniczej prędko rozbudowywana sieć linii kolejowych, która speł
niała nie tylko funkcje transportow e w dziedzinie gospodarczo-przemysło- 
wej, lecz ułatw iała także kom unikację osobową, umożliwiając względnie 
dogodne dojazdy do pracy w przem yśle robotnikom z dalszych nieraz 
okolic 12. Do okręgów rolniczych przywozili oni z sobą nie tylko uzyska
ny  za ro b ek 13, lecz także nowe postawy życiowe i poglądy, zdobywane 
w robotniczym  środowisku okręgu przemysłowego. W ten  sposób rozwi
jający się intensyw nie okręg przemysłowy oddziaływał na środowisko 
ludzkie nie tylko na obszarze bezpośredniego swego zasięgu, lecz promie

8 J. P i e r n i k a r c z y Ł  Historia górnictwa i hutnictwa na Górnym Śląsku. 
Wyd. 2. Katowice 1936 s, 46.

9 J. K n o s s a 1 a. Das Dekanat Beuthen o/S in seinem schlesischen Teil. K a
tow ice 1935 s. 466.

10 J. J o ń c z y k .  Strajk górników w r. 1871 w  Królewskiej  Hucie na tle sy 
tuacji klasy robotniczej na Górnym Śląsku (1869-1878). „Przegląd Zachodni” 8:1952; 
zeszyt dodatkow y „Studiów  Śląskich” n r 314.

11 Ks. R. B i g d o ń. Bytomskie szkolnictwo średnie i zawodowe zo latach
1841-1914.. „Rocznik Teologiczny Ś ląska Opolskiego” 2:1970 s. 242.

12 R. J. K r z y ż a .  Rozwój kolejnictwa w  województwie śląskim i jego zna
czenie dla Polski. K atow ice 1939 s. 22 nn.

13 J o ń c z y k ,  jw. s. 333.
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niował na  bliższą i dalszą okolicę nie tylko podnosząc stopę życiową 
i tworząc swoistą ku ltu rę  środowiska, ale także ucząc ludzi form owania 
swojego otoczenia i brania w  swoje ręce w  większej m ierze odpowiedzial
ności za to, co się dzieje w  środowisku i otoczeniu, a więc postawy 
aktywnej.

Innym  czynnikiem kształtującym  postawę ludności śląskiej był proces 
budzenia się świadomości narodowej, w  którym  duży udział m ieli księża, 
jak np.: ks. Fiecek, ks. Szafranek, ks. Bończyk i ks. Damrot. Łączyli oni 
swą działalność na polu narodowym  z działalnością społeczną i duszpa
sterską, stąd też rozwój świadomości narodowej łączył się u ludności ślą
skiej najczęściej z pogłębieniem świadomości religijnej. Związek ten  umoc
nił się zdecydowanie w latach walki kulturow ej, k tóra w  tym  rejonie mia
ła podwójny charakter: narodowy i re lig ijn y 14. Ta obudzona i umocniona 
świadomość narodowa i religijna, stanow i bezsprzecznie także jeden z czyn
ników form ujących tło, na którym  rozważać trzeba rozwój sieci parafii na 
tym terenie. Niejednokrotnie bowiem świadomość religijna miejscowej 
ludności była motywem i m otoryczną siłą przy tworzeniu nowych parafii.

Potrzebne to było tym  bardziej, że ogólna sytuacja i nastaw ienie nad
rzędnych władz w Berlinie naw et przed w alką kulturow ą było bardzo 
nieprzychylne i nieżyczliwe dla tworzenia katolickich parafii na  Górnym  
Śląsku. Natomiast liczne rzesze robotników, stojące po stronie Kościoła 
katolickiego, świadomie domagały się realizowania swoich postulatów 15, 
zwłaszcza, że rozbudowa sieci parafialnej mimo wysiłków nie nadążała za 
rozwojem demograficznym terenu.

Biorąc pod uwagę wskaźniki demograficzne, trzeba stwierdzić m igrację 
pomiędzy miejscowościami na tym  samym obszarze 16, nie było bowiem 
większej akcji kolonizacyjnej, polegającej na sprowadzaniu ludności z ze
wnątrz, z innych regionów. Zniesiona w początkach XX w. pańszczyzna, 
ułatw iła natom iast przenoszenie się chłopów z okolicznych wsi i powiatów 
do pracy w przemyśle. Do m igracji w obrębie okręgu przemysłowego na
leży dodać przyrost naturalny, k tó ry  ze względu na przew ażający typ 
rodzin wielodzietnych był dosyć znaczny. Sprowadzani nieraz urzędnicy 
albo niektórzy fachowcy nie zmieniali w zasadniczy sposób układów lud
nościowych. Sprowadzanie obcych pracowników, naw et specjalistów, było 
kosztowne i nieraz kończyło się niepowodzeniem, ponieważ wobec tru d 
nych warunków pracy rezygnowali oni z pracy w kopalniach na Górnym

iJ Ks. G. K 1 a p u c h. Centrum a polska mniejszość narodowa na terenie 
Niemiec w okresie kulturkampfu.  „Śląskie S tudia H istoryczno-Teologiczne” 1:1968
s. 18 nn.

15 S. J. D w o r a k .  Historia parafii nowobytomskiej .  Nowy Bytom 1937 s. 51.
30 T e n ż e .  Historia polskiego i chrześcijańskiego ruchu zawodowego przed 

rokiem 1922. Nowy Bytom 1937 s. 6.
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Śląsku 17. Natomiast osiedlały się na Górnym  Śląsku nieliczne grupy lud
ności z innych stron Polski, uzupełniając miejscowe siły robocze. Przy
bywały one z sąsiednich powiatów zaboru austriackiego i rosyjskiego, po
dejm ując pracę w przemyśle 1S. Następująca tabela wskazuje na wzrost 
liczby zatrudnionych w  górnictwie na Górnym Śląsku przed I wojną 
św iatow ą:

1870 — 23 774
1880 — 32 290
1890 — 49 453
1900 — 70 202
1910 — 120 044 i9

Okres dwudziestolecia międzywojennego ze względu na trudności ma
terialne nowo powstałego państw a polskiego i światowy kryzys gospodar
czy nie stw arzał zbyt korzystnych warunków  dla rozwoju przem ysłu na 
Śląsku. Dopiero po II wojnie światowej, w  nowych warunkach, nastąpiła 
jego dalsza wszechstronna rozbudowa.

Zarówno w Górnośląskim Okręgu Przemysłowym jak też bardzo moc
no rozbudowującym  się Rybnickim Okręgu Węglowym powstało szereg 
nowych zakładów przemysłowych. Nowe kopalnie: Ju lian  w Piekarach 
Śląskich, Halemba z nową elektrownią, Staszic i inne zakłady oraz mo
dernizacja całego szeregu kopalń i rozbudowa wielkich hut żelaza, a tak
że zakładów energetycznych spowodowały zwiększone zapotrzebowanie na 
siłę roboczą na terenie tradycyjnego Górnośląskiego Okręgu Przemysło
wego. Jeszcze intensyw niejszy rozwój, zwłaszcza przem ysłu górniczego, 
cechuje Rybnicki Okręg Węglowy. Cały szereg zupełnie nowych kopalń, 
zupełnie zmechanizowanych, zmienił oblicze wielu powiatów i zbliżył re
jon przemysłowy w bezpośrednie sąsiedztwo Beskidu Śląskiego, sięgając 
po rezerw y siły roboczej nie tylko w bezpośrednie sąsiedztwo, lecz rów 
nież w  odległe regiony P o lsk i20.

W konsekwencji nastąpiło mocne i zdecydowane rozbudowywanie do
tychczasowych wsi, osiedli i miasteczek, a także budowa całkiem nowych 
osiedli, nieraz w  znacznej odległości od dotychczasowych zabudowań, jak 
np. osiedle w  Boguszowicach czy Pyskowicach.

Spokojne dotąd parafie typu wiejskiego, których tylko część miesz
kańców dojeżdżała do zakładów przemysłowych, stały się niebawem pa
rafiam i typu  wielkomiejskiego, jak  np. Paprocany w obrębie wielkiego 
m iasta Tychy, albo Jastrzębie na terenie ROW.

17 J o ń c z y k ,  jw. s. 339.
18 K. J o ń c a .  Rozwój przemysłu górniczo-hutniczego w  Bytomiu.  W: Dzie

więć wieków Bytomia.  K atow ice 1956 s. 2.37.
10 J. J a r o s .  Historia górnictwa węglowego w  Zagłębiu Górnośląskim do 

1914 roku.  W rocław  1SW5 s. 204.
20 Województwo katowickie w  Polsce Ludowej.  Katowice 1967 s. 122.
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TWORZENIE NOWYCH PARAFII W OKRĘGU PRZEMYSŁOWYM

Rozwój przem ysłu i związany z nim  rozrost osiedli zmienił sytuację 
bardzo wielu parafii. Niektóre stare parafie, sięgające wieków średnich, 
stawały się ośrodkami przemysłowymi, jak np. Kochłowice, Bielszowice, 
Mysłowice, Biskupice. Dębieńsko, Bogucice, Kamień, Radzionków, Pszów, 
Rybnik, Miehałkowice, Radlin, Boguszowice, Chorzów (Stary), Bytom, 
Gliwice, Miechowice, Mikulczyce. Niejednokrotnie zakłady przemysłowe 
wchodziły bezpośrednio na tereny przykościelne, jak np. w  Pszowie. Nie
raz budowano kopalnię tuż w pobliżu kościoła, np. w Bielszowicach.

Inne osady przemysłowe powstały z domów mieszkalnych przyzakła
dowych, np. Godula, Nowy Bytom, Giszowiec, Królewska Huta, Zgoda 
(Świętochłowice), Lipiny, Hajduki (Chorzów), H uta Laury (Siemianowi
ce), Rojca (Radzionków), Murcki, Janów. Z niezbyt dużej grupy domów 
hutniczych czy kopalnianych 21, rozwijały się osiedla coraz to większe, do
chodząc do rozmiarów pokaźnych miasteczek i miast. Terytorium , na któ
rym  powstawały i rozwijały się te osiedla, zawsze leżało w  obrębie jakiejś 
parafii i mieszkańcy należeli do któregoś z kościołów parafialnych.

Dla lepszego i bardziej skutecznego oddziaływania duszpasterskiego, 
tworzono w tych nowych osiedlach ośrodki duszpasterskie budując kościół 
na miejscu. W pierwszej fazie bywał to nieraz kościół filialny, k tóry  słu
żył okolicznym mieszkańcom, a duszpasterskie posługi spełniał dojeżdża
jący ksiądz z parafii macierzystej 22. Z biegiem czasu była erygowana pa
rafia względnie kuracja. Miało to również i tę  dobrą stronę, że parafia 
m acierzysta pomagała przy budowaniu kościoła i kiedy filia już okrzepła, 
stawała się samodzielną placówką.

Jeżeli rozrastała się dotychczasowa parafia, istniejąca nieraz od wieków 
i posiadająca kościół na miejscu, w tedy decydowano się na budowanie no
wego i utworzenie drugiej parafii przez podział dotychczasowej (np.: By
tom, Kamień, Chorzów św. Barbary, Miechowice).

W wypadku parafii Knurów, k tóra do tego czasu była jako mater 
adiuncta połączona z parafią Gierałtowice, nastąpiła ponowna erekcja sa
modzielnej parafii w  r. 1914, na w yraźną interw encję ks. kardynała Kop- 
pa u rządu pruskiego wobec trudności staw ianych przez patrona tych pa
rafii, dziedzica giarałtowickiego Raczka 23. Proces powstawania wielu pa
rafii z jednej, macierzystej, ukazuje wykres A.

Pomimo dużych wysiłków włożonych wt rozbudowę sieci parafialnej 
nie udawało się jednak zaspokoić wszystkich potrzeb w tym  zakresie.

21 J. J a r o s .  Historia kopalni Król io Chorzoioie. K atow ice 1962 s. 99 i 103.
22 D w o r a k .  Historia s. 31.
23 Ks. A. K o z i o ł e k .  Knurów i Krywald. Kronika na tle historii ziemi gli- 

wickiej.  Katowice 1937 s. 109.
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Ludność miejscowa była uboga, budowano więc niejednokrotnie m ałe koś
cioły, zastępcze, k tóre w  krótkim  czasie okazywały się niewystarczające.. 
Wiele rozrastających się osiedli nie otrzymało nowego kościoła.

Żywiołowy rozwój demograficzny regionu sprawił, że sytuacja pod 
tym  względem była stale płynna.

Budowanie kościołów, a tym  sam ym  i powstawanie parafii w  ośrod
kach ściśle przemysłowych znajdowało także swego rodzaju oparcie w 
istniejącej na  Górnym Śląsku insty tucji tzw. Funduszu W olnych K uk
sów u . Instytucja Funduszu Wolnych Kuksów sięga początków górnictwa, 
kiedy to sami górnicy mogli być współwłaścicielami kopalń łącząc się w 
gwarectwa. Jako współwłaściciele posiadali swoje udziały, tzw. kuksy, 
i uczestniczyli zarówno w dochodach kopalni, jak  też w kosztach jej u trzy 
mywania. Z dochodu czystego przed rozdzieleniem odliczano tzw7. Wolne 
Kuksy, k tóre przekazywano na Fundusz W olnych Kuksów. Z tego Fun
duszu pokrywano w ydatki n a  cele społeczne (lecznictwo, zapomogi), ku l
turalne (budowanie i utrzym yw anie szkół, pomoce naukowe dla dzieci 
„gwareckich”, pensje nauczycieli) oraz religijne, jak pomoc przy budowa
niu i rem ontowaniu kościołów 2S. W ten  sposób Fundusz W olnych K uk
sów częściowo pokrywał te  koszty, k tóre powstawały przy  budowaniu 
przemysłowych ośrodków i robotniczych osiedli. Sprawę W olnych K uk
sów regulowały kolejne ustaw y górnicze: księcia Jana Opolskiego z 1528 r., 
cesarza M aksymiliana z 1575 r. oraz późniejsze z roku 1769, 1805 oraz 
1865. Zachowując samorząd górniczy gwarectw nakładały na czynne za
kłady górnicze obowiązek ponoszenia kosztów życia społecznego, a tym  
samym górnicy czuli się odpowiedzialni za swoje szpitale, swoje szkoły 
i swoje kościoły. W ielką rolę odgrywała w  regulowaniu tych  społecznych 
obowiązków Spółka Bracka, istniejąca do II w ojny światowej 26. Po I woj
nie światowej Rada M inistrów Rządu Polskiego w ydała 14 VI 1923 r. roz
porządzenie regulujące spraw y Funduszu W olnych Kuksów w państw ie 
polskim i podział pieniędzy tego funduszu 27. Sumy przeznaczone na  bu
dowę kościołów nie były zbyt wysokie, raczej skromne, dawały jednak 
społeczności parafialnej świadomość, że jakaś tam  część kosztów budowy 
jest zabezpieczona ze społecznego funduszu, przez nich wypracowanego.

24 S. K o s s u t h .  Górnictwo węglowe na Górnym Śląsku w połowie XI X  wie
ku. Katowice 1965 s. 39.

23 T. K 1 e n c z a r. Dotacja kościelna Dąb-Chorzów i rozwój jej górniczych, 
stosunków.  K atow ice 1930 s. 46.

26 K o s s u t h ,  jw. >s. 40. Por. D w o  r a k .  Historia s. 76.
27 Dziennik Ustaw RP 1923 n r 63 poz. 475.
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WPŁYW CZYNNIKA POLITYCZNEGO NA ROZWÓJ SIECI PARAFIALNEJ

Aneks przedstaw iający deglom erację sieci parafialnej ukazuje różne 
w poszczególnych okresach natężenie przyrostu nowych parafii, przy czym 
widoczne jest nasilenie się tego procesu po I wojnie światowej, co w dużej 
mierze wiązało się z nowym  podziałem politycznym Śląska. Po zakończe
niu I w ojny światowej trak ta t wersalski zalecił przeprowadzenie plebi
scytu na Górnym Śląsku, a kiedy na skutek dyplomatycznych kombinacji 
zamierzano przyznać Polsce tylko niewielkie skraw ki ziemi górnośląskiej 
wzdłuż granicy, trzecie powstanie śląskie zdecydowało o bardziej dla Pol
ski korzystnym  wytyczeniu granicy przez Radę Ambasadorów. Nowa gra
nica, sztucznie przeprowadzona, dzieliła i przecinała nie tylko wsie i osie
dla, lecz także nieraz naw et i zagrody. Również i dotychczasowe systemy 
parafialne zostały porozdzielane i poprzecinane nową granicą państwową 
tak, że niejednokrotnie w ierni chcąc udać się do swojego kościoła para
fialnego, m usieli przekraczać -granicę. W prowadzone na podstawie kon
wencji genewskiej tzw. karty  cyrkulacyjne dla mieszkańców obszaru ple
biscytowego po obydwu stronach granicy upraw niały do przekroczenia 
granicy w  ram ach małego ruchu granicznego. Miało to wielkie znaczenie 
dla życia gospodarczego. Również udający się do kościoła parafialnego, 
leżącego nieraz poza granicą, czynili to na  podstawie tych kart cyrkula- 
cyjnych 28.

Ponadto pozostawiono mieszkańcom całego obszaru plebiscytowego 
prawo opcji, czyli swobodnego wyboru i przeniesienia się do państwa, do 
którego chcą należeć. W rezultacie na tym  m ałym  obszarze dokonała się 
swego rodzaju wędrówka ludów. W latach 1921-1922 teren polski opuści
ło około 50 000 niemieckich katolików i 20 000 ewangelików, a w to m iej
sce przybyło około 70 000 katolików-Polaków z terenu plebiscytowego, 
k tóry  pozostał po stronie niemieckiej oraz w ielu urzędników i nauczycieli 
z innych okolic P o lsk i29. Dzięki tem u nie tylko zmienił się układ we
w nątrz parafii, ale parafie  same uległy znacznemu powiększeniu, skoro 
na miejsce ewangelików wprowadzili się katolicy.

Te przem iany polityczne, które przyniosły z sobą dalsze zmiany wy
znaniowe, kulturow e i społeczne, stały  się powodem lub okazją do w pro
wadzenia nowych układów i s tru k tu r parafialnych.

Na takim  tle historycznym  w ydarzeń trzeba było realizować życie koś
cielne. Dnia 7 XI 1922 r. została erygowana A dm inistracja Apostolska Pol
skiego Śląska, obejm ująca swymi granicam i tylko Górny Śląsk, jako że

23 M. S. K o r  o w i c  z. Spór o wykonanie konwencji genewskiej. Poznań 1931.
29 Bp S. A d a m s k i .  Z zagadnień i trudności duszpasterskich diecezji ślą

skiej. K atow ice 1938 s. 8.
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Śląsk Cieszyński posiadał swój własny w ikariat generalny. A dm inistrato
rem  Apostolskim Górnego Śląska został ks. d r  August Hlond 30.

Dla sprawniejszego funkcjonowania organizacji kościelnej na  tym  te 
renie, dnia 1 III 1923 r. zostały ustanowione dekanaty: piekarski i kato
wicki, a 1 V 1924 r. dekanaty: rybnicki, pogrzebieński, wodzisławski, żor
ski i m ysłow icki31. Równocześnie ogłoszono modus procedendi in  dism em - 
-bratione paroeciarum 32. Dla łatwiejszego pokonania trudności finanso
wych, k tóre mogłyby hamować konieczne i prawidłowe tworzenie nowych 
stacji duszpasterskich, k tóre „mimo najlepszych chęci nie mogą podołać 
wymogom finansowym założenia i uposażenia wszystkiego od now a”. 
Adm inistrator apostolski utw orzył diecezjalny fundusz na tworzące się 
nowe stacje duszpasterskie i każda już istniejąca parafia  zobowiązana 
była co kw artał przeprowadzić zbiórkę na ten  fundusz 33.

W arunki praw ne oraz życzliwa atm osfera korzystnie w pływały na za
m iary i realizację tworzenia nowych parafii. Już w  roku następnym , 
nr 28 Rozporządzeń Adm inistracji Apostolskiej Śląska Polskiego przynosi 
dekrety erekcyjne parafii: Moszczenica, Biertułtowy, Nowy Bieruń, Bo
browniki, Bykowina, Chwałowice, Czerwionka, Godula, Gostyń. Imielin, 
Józef owiec, Kończyce, Krasowy, Książenice, Makoszowy, Murcki, Niedob- 
czyce, Olszyny, Paniowy, Pawłów, Podlesie, Radoszowy, Raszczyce, Syry- 
nia, Wilcza Górna, Wisła Wielka, W yry, Nowy Bytom. Częściowo były to 
dotychczasowe lokalie lub kuracje, które otrzym ały erekcję parafii, czę
ściowo były to zupełnie nowe placówki duszpasterskie. W niektórych w y
padkach utworzenie parafii ułatw iały istniejące wcześniej kaplice.

Na nowo została wskrzeszona parafia Moszczenica, k tó ra  uległa likw i
dacji w okresie protestantyzm u u .

Dalsze zmiany w strukturze sieci parafialnej nastąpiły po zawarciu po
między rządem polskim a Stolicą Apostolską konkordatu, k tóry  ustalił 
podział adm inistracji kościelnej w  Polsce. Bullą V ixdum  Poloniae erygo
wana została diecezja katowicka i ustalone jej granice 3S. Ponieważ kon
kordat ustalał granice diecezji i parafii zgodnie z granicam i państw a, za
szła potrzeba przeprowadzenia kolejnych dysm em bracji parafii tam, gdzie 
tego wymagała granica państwa. W skazywał n a  tę  konieczność także de
kret wykonawczy nuncjusza apostolskiego arcybiskupa W awrzyńca Lauri 
z dnia 11 XI 1925 r .36 W ten  sposób odłączono od parafii w  Tworogu Mi-

30 „Acta Apostolicae Sedis” 14:1922 s. 598.
31 „Rozporządzenia A dm inistracji A postolskiej Ś ląska Polskiego” 1924 poz. 233.
32 Tamże 1924 poz. 199.
33 Tamże 1924 poz. 197.
34 Tamże 1925 poz. 464.
35 „W iadomości Diecezjalne. Organ Urzędowy Śląskiej K urii B iskupiej” 1:1925 

poz. 1.
36 Tamże 1925 poz. 6.
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kołęskę i przyłączono do Lublińca, południową część Szarleja i kolonię 
Górecko odłączono od Rozbarku w Bytomiu i przyłączono do Piekar, Pnio- 
wiec i Olszowiec odłączono od Rud i przyłączono do Rybnika, Budzin 
i Kobyłę odłączono od M arkowie i przyłączono do Raszczyc, Ligotę Twor
kowską odłączano od Tworkowa i przyłączono do Lubonii. Również i na 
południu, od leżących po czeskiej stronie Frysztatu i Jabłonkowa odłączono 
Roj i Bystrę i przyłączono je do Pogwizdowa i Istebnej. Od leżącego w 
krakowskiej diecezji Bobrku odłączono Chełmek przyłączając go do Cheł
mu 37. Podobna była sytuacja po drugiej stronie granicy. Parafia Stola- 
rzowice powstała na skutek odłączenia od Rept, k tóre pozostały po stro
nie polskiej, a parafia Łagiewniki Małe na skutek przecięcia granicą pa
rafii Pawonków. Chociaż istniały w bezpośrednim sąsiedztwie i w nieda
lekiej odległości dawniej istniejące parafie, z odłączonych granicą miej
scowości utworzono nowe, samodzielne okręgi duszpasterskie.

Również II w ojna światowa i następujące po niej zmiany polityczne, 
w płynęły na układ sieci parafialnej.

Om awiany teren  objęty był działaniam i wojennym i podczas pierw
szych dni września 1939 r., po czym cały obszar diecezji katowickiej włą
czony został adm inistracyjnie do Rzeszy, do prowincji górnośląskiej. Dru
ga fala działań wojennych przesunęła się przezeń na przestrzeni dwu mie
sięcy — od końca stycznia do końca marca — 1945 r.

Na skutek przeciągającej się w ojny Niemcy potrzebowali coraz to  wię
cej sił ludzkich i to zarówno dla szeregów wojskowych, jak też dla prze
mysłu. Dla wzmocnienia raz po raz przerzedzanych jednostek wojsko
wych, szczególnie od czasu rozwinięcia frontu  wschodniego, Niemcy szu
kali rezerw  ludzkich również wśród duchownych, tak  że bardzo wielu 
księży zaciągano do wojska dla uzupełnienia pomocniczego personelu sa
nitarnego. Jedną z uznaw anych przyczyn, zwalniających osoby duchowne 
od zaciągu wojskowego zarówno na  terenach dawnej Rzeszy, jak i na zie
m iach przyłączonych, był fak t prowadzenia samodzielnej placówki dusz
pasterskiej, co diecezjalne władze duchowne m usiały stwierdzać każdora
zowo osobnym dokumentem. Spraw a była prosta w  wypadkach probosz
czów i kuratusów  prowadzących aktualnie parafie. Ponieważ władze uzna
wały także jako prowadzących samodzielne placówki duszpasterskie księ
ży będących lokalistami, przyśpieszyło to utworzenie samodzielnych lokalii 
lub parafii wszędzie tam, gdzie istniały po temu odpowiednie warunki. 
W tedy to pow stały nowe lokalie w Piekarach-Józefce, w Zgoniu, w Ko- 
koszycach, w  Kłodnicy, w  Łomnicy, w Karchowicach, w  Radawiu, w  Ci
sowej. W niektórych wypadkach, jak np. w  Radawiu, Łomnicy, Rudzińcu 
erygowano parafię  ponownie przy już istniejącym  kościele, który w wie

37 Tamże-, poz. 7.
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kach dawniejszych był kościołem parafialnym , a parafia zniesiona została 
w okresie w alk religijnych podczas wojny trzydziestoletniej. W Zabrzu- 
-Mikulczycach utworzono w tedy nową parafię  przy już istniejącym  dru
gim kościele masywnym. Samodzielne placówki duszpasterskie utworzono 
przy kościołach klasztornych tam, gdzie tego dotąd nie było: w  Chorzo- 
wie-Klimzowcu u franciszkanów, w Lublińcu u oblatów, w  Tarnowskich 
Górach u kamilianów, na Górze św. A nny u franciszkanów, w  Borkach 
Wielkich u franciszkanów. W ten  sposób otrzym ały parafialny status 
praw ny kościoły, które faktycznie od dawna w ykonyw ały wszystkie po
sługi duszpasterskie. Rocznik Diecezjalny w ydany w wojennych w arun
kach jako n r XIII „Am tsblatt fu r das Bistum  K attow itz” wylicza te nowe 
lokalie 38.

Po zakończeniu działań wojennych rozpoczęła się na om aw ianym  tere
nie nowa wędrówka ludów, nie m ająca jednak tego zasięgu, jaki objął 
ziemie zachodnie i północne. Niemniej na miejsce odchodzących Niemców, 
którzy w znacznej mierze byli ewangelikami, przychodziła ludność polska, 
w większości katolicka, niejednokrotnie naw et ze swoim duszpasterzem, 
jako że dosyć często przesiedlały się parafie w  całości. Tak np. parafia
nie z Barszowic pod Lwowem razem  ze swoim duszpasterzem  ks. Kazimie
rzem Sowińskim osiedlili się w Dobrodzieniu i utw orzyli nową parafię  
przy dawnym kościele ewangelickim. Na Śląsku Opolskim za rządów pru
skich popierane były parafie ewangelickie, czasem niezbyt liczne. Po 
II wojnie światowej wobec odejścia członków gminy ewangelickiej koś
ciół przejmowali katolicy, którzy przychodzili na  ich miejsce. W ten  spo
sób powstały parafie: Dobrodzień NMP, Krzywiczyny, Krzywizna, Pola- 
nowice, Nosale, Skałągi (dekanat wołczyński). W w ypadku Dobrodzienia 
parafia już istniała, niem niej ustanowiono drugą parafię dla spraw niej
szego pełnienia posług duszpasterskich. W Grodźcu powstała katolicka 
parafia przy kościele po Braciach Czeskich. W Bytom iu przywrócono 
dawny kościół franciszkanom, których kościół i klasztor uległ kasacie w 
r. 1810 i przy tymże kościele utworzono parafię.

Wobec napływu nowej ludności i powiększenia się liczbowego dotych
czasowych parafii, dla skuteczniejszego sprawowania posług duszpaster
skich, powstawały nowe parafie przez podział dotychczasowych. W ten  
sposób powstały nowe parafie w Załęskiej Hałdzie (Katowice), Giszowcu, 
Kochcicach, Międzyrzeczu, Piasku (Pszczyńskim), Czernicy, Sowicach, Pa- 
procanach, Hołdunowie. Proces tworzenia nowych placówek duszpaster
skich rozwijał się i trw ał również w  latach następnych.

38 „A m tsblatt für das Bistum K attow itz” 1943 S tück 13.
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INICJATYW Y TWORZENIA NOWYCH PARAFII

Obserwacja powstawania nowych parafii, co bardzo w yraźnie wyka
zuje im ienne zestawienie (Aneks) nasuwa pytanie, skąd pochodziły ini
cjatyw y ich tworzenia.

Odpowiedź n a  to pytanie dają akta lokalne tychże parafii, zawierające 
dosyć obszerną korespondencję, związaną z tworzeniem nowej parafii.

Inicjatyw y wychodziły albo od miejscowej ludności, albo od probosz
cza parafii macierzystej. Ludność miejscowa w pismach kierowanych do 
kurii biskupiej wysuw ała najczęściej argum ent lepszego spełniania obo
wiązku uczestniczenia w niedzielnej mszy św. i łatwiejszego kontaktu 
z duszpasterzem. Decydujące były nieraz nie tyle względy odległości w 
kilom etrach, ile raczej zlokalizowanie kościoła w obrębie danej miejsco
wości. Inicjatyw y ludności miejscowej były kierowane do kurii biskupiej 
albo za pośrednictwem  proboszcza parafii macierzystej, albo bezpośred
nio, jeżeli ludność wyczuwała istnienie jakichś oporów ze strony dotych
czasowego proboszcza. Taką sytuację można wykazać na podstawie archi
waliów, np. w  M akoszow ach39. Z zachowanej korespondencji pomiędzy 
mieszkańcami i urzędem  parafialnym  a K urią Biskupią wynika, że Kuria 
skłaniała się ku podjęciu inicjatyw y miejscowej ludności, chociaż pro
boszcz wysuw ał pewne obiekcje. Ludność poza inicjatyw ą przedstawiła 
ponadto jeszcze gotowy plan zrealizowania zamiaru oraz istniejące możli
wości finansowe.

Podobna sytuacja, że dzięki poparciu wyższej władzy duchownej po
wstawał now y kościół i parafia, naw et mimo oporów miejscowego pro
boszcza, zdarzała się częściej.

Pozytyw ny stosunek kurii wrocławskiej do inicjatywy tworzenia no
wych parafii widoczny jest od początku omawianego okresu. Był to w y
raz duszpasterskiego nastaw ienia biskupów wrocławskich, kardynałów: 
Dieppenbroeka, Forstera i Koppa. Życzliwa postawa kurii wrocławskiej 
objaw iała się również w  udzielaniu subwencji pieniężnych, które w po
kaźny sposób zasilały budżety kom itetów budujących nowe kościoły. 
Ks. kard. Förster w odpowiedzi na  pismo ks. K onrada Stiborskiego przy
znał subwencję 3500 talarów  na budowę kościoła w  Roździeniu: Do akt 
dołączony jest kw it oryginalny na część przyznawanej subw encji40. W 
w ypadku parafii Ocice pod Raciborzem, wobec nasilającego się kryzysu 
gospodarczego, kuria wrocławska przejęła na siebie prawie całkowicie cię
żary finansowe 41.

39 A rchiw um  D iecezjalne Katowice. Par. M akoszcwy vol. 1.
40 A rchiw um  A rchidiecezjalne W roclaw. P ar. Rozdzin.
41 A rchiw um  P arafii Ocice. K irchbauaten .
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Inną przyczyną powstawania nowych parafii była duszpasterska gor
liwość proboszczów rozrastających się gwałtownie osiedli, skłaniająca ich 
do szukania skutecznych sposobów rozwiązywania narastających proble
mów duszpasterskich. W ymownym wyrazem  takiej postaw y może być 
notatka ks. Józefa Szafranka z Bytomia z dnia 9-10 II 1852 r., w  której 
pisze: „już od roku 1840 m iał najgorętsze pragnienie, by, jeśli już huty 
Pokój i jej licznego otoczenia w Czarnym Lesie nie można przybliżyć do 
świątyni, na odwrót świątynię przybliżyć do hu ty  i zastępów jej robotni
ków” 42. Pierwszym krokiem  w tym  kierunku, a zarazem oryginalnym  
sposobem rozwiązywania trudności duszpasterskich były tzw. nabożeń
stwa misyjne. Odległości od bytomskiego kościoła parafialnego dla lud
ności rolniczej z oddalonych nieraz miejscowości były czymś zwyczajnym, 
podczas gdy dla powiększających się szybko szeregów robotniczych no
wych hut i kopalń były ze względu na duży w ym iar godzin pracy bardzo 
uciążliwe i stąd stanowiły poważną przeszkodę w uczestniczeniu w nabo
żeństwach. Dlatego zwracali się raz po raz  do swojego proboszcza ks. Sza
franka o odprawianie nabożeństw dla nich na  miejscu. W r. 1852 zwrócił 
się ks. Szafranek do kurii wrocławskiej z prośbą o zezwolenie na odpra
wianie tzw. nabożeństw m isyjnych pod gołym niebem  lub w  jakichkol
wiek pomieszczeniach. Zarządzeniem z dnia 20 1 1852 r. ks. kardynał Mel
chior von Dieppenbrock wyraził zgodę n a  odpraw ianie nabożeństw w od
dalonych osadach górniczych i hutniczych, naw et w  lasach i na  polach 43. 
Nabożeństwa takie faktycznie odprawiano w rejonie Czarnego Lasu i in 
nych osadach hutniczych, należących do parafii bytomskiej. Przed nabo
żeństwem odbywała się spowiedź, następnie msza św. z kazaniem  i ko
m unią św. Zwykle gromadziło się po kilkaset osób, które, według relacji 
ówczesnych, w śpiewaniu pieśni i przystępowaniu do kom unii św. w yra
żały swoje pełne uczestnictwo we mszy św. Odbywały się te nabożeństwa 
w różnych miejscach, jak  w  warsztacie stolarza, w  m agazynie hutniczym, 
w hali cynkowej, w  szopie hutniczej, w  szkole hutniczej, w  cechowni ko
palni, nawet na wolnym powietrzu. Księża odpraw iający msze św. przy
jeżdżali z Bytomia. Aby w pełni utrzym ać to duszpasterskie posługiwanie 
ks. Szafranek otrzym ał drugiego wikarego 44. W późniejszych latach utw o
rzono tam  własne parafie z m asywnym i kościołami. Bardzo wyraźnie 
można odczytać duszpasterską inicjatywę miejscowego proboszcza ks. Sza
franka, który nie oczekując na form alne rozwiązania z natychm iastow ą 
gotowością podjął duszpasterską posługę.

W niektórych wypadkach inicjatywę tworzenia nowych parafii popie
rały instytucje przemysłowe, reprezentow ane przez generalne dyrekcje

42 A rchiw um  P arafii NMP Bytom B I c 15.
43 A rchiw um  NMP Bytom B I c 15.
44 Tamże.
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odpowiednich gałęzi przemysłu. Np. robotnicy M urcek i okolicznych osad 
robotniczych wnieśli petycję w imieniu swoim i swoich rodzin do gene
ralnej dyrekcji kopalni księcia pszczyńskiego o utworzenie dla nich sa
modzielnej parafii i skierowanie odpowiedniego pism a do kurii biskupiej 
we W rocławiu. Petycję z dnia 13 VII 1908 r. podpisaną przez 67 robot
ników dyrekcja górnicza przyjęła życzliwie i ze swej strony zwróciła się 
oficjalnym  pismem 19 VIII 1908 r. do kurii biskupiej we Wrocławiu prze
kazując nie tylko swoje poparcie m oralne w tej sprawie, lecz także poda
jąc konkretne zobowiązania m aterialne w  postaci placu pod budowę koś
cioła i niektórych m ateriałów budowlanych 4S. Prowadzone w tej sprawie 
pertrak tacje w strzym ały wypadki I w ojny światowej i dopiero później 
w latach powojennych powstała parafia w Murckach.

Podobna inicjatyw a ze strony dyrekcji huty  Zgoda w piśmie do Kurii 
Biskupiej we W rocławiu przyczyniła się do powstania lokalii, a potem 
parafii Zgoda. W piśmie tym  wyraźnie jest mowa o poczuciu odpowie
dzialności za rozwój życia religijnego 46.

Dosyć liczne były także wypadki występowania z inicjatywą tworze
nia nowych parafii przez zarządy gm in polityczno-administracyjnych. Za
siadający w radach gm innych przedstawiciele społeczności osiedla czy 
osady robotniczej wnosili w porządek obrad na posiedzeniach tychże rad 
gminnych spraw y budowania kościołów i tworzenia nowych parafii. Wy
ciągi protokołów posiedzeń w tej spraw ie i prawomocnych uchwał rady 
gminnej przesyłano do instancji kościelnych z podaniem konkretnych 
zobowiązań, w  jakiej mierze zarządy gmin będą udzielały pomocy i sub
wencji ze swoich funduszów, pochodzących z podatków kom unalnych da
nej gm iny czy miasta. Przykładowo można tu  wymienić Syrynię albo Ma- 
koszowy 47.

MOTYWACJE WYSUWANE PRZY STARANIU O NOWE PARAFIE

Stwierdzając wzrost ilości nowo tworzonych parafii i liczne inicjaty
wy zarówno ze strony samej ludności, jak  i duszpasterzy, można zapytać 
o m otyw y jakim i się kierowali.

Ludność zwykle wysuw ała argum ent skrócenia drogi do kościoła, aby 
zbytnia odległość nie stała na przeszkodzie uczestniczeniu w nabożeń
stwach, zwłaszcza w  niedzielnej mszy św. Odległości te kształtowały się 
rozmaicie, nieraz były to naw et odległości niewielkie, wynoszące 3-4 km,

45 R eg istra tu ra  Katowice. P ar. M urcki.
46 A rchiw um  NMP Bytom A III 9.
47 R eg istra tu ra  Katowice. P ar. Syrynia vol. 1; Roździeń vol. 1; D w o r a k .  

Historia  s. 34.
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niemniej ludność podejmowała starania i zabiegi o nową parafię. O rze
telności tych zabiegów świadczą zobowiązania ludności i to zarówno od
noszące się do własnej pracy, jak  też zobowiązań finansowych w postaci 
stałych składek, naw et po zakończeniu budowy dla pokrycia zaciągniętych 
pożyczek. Na ten  m otyw zbliżenia kościoła do w iernych powołał się 
ks. Szafranek w swoim memoriale do społeczeństwa 4S. W jakiej mierze 
argum ent zbyt wielkiej odległości od dotychczasowego kościoła parafia l
nego był decydujący, wskazuje nam na to w ykres B.

Drugim m otywem starań  o utworzenie nowej parafii była chęć uczest
niczenia w  pełnym życiu parafii, nie ograniczającym  się tylko do udziału 
w niedzielnej mszy św. Tworzył je  żywy udział w nabożeństwach popo
łudniowych, jak nieszpory, nabożeństwo Drogi Krzyżowej czy inne, a po
nadto bliżej położony kościół parafialny umożliwiał uczestniczenie we 
mszy św. także i w dni powszednie, co stanow i do dziś podtrzym ywany 
zwyczaj w wielu miejscowościach śląskich. Fakt utworzenia nowej parafii 
wspomagał nie tylko uczestniczenie w  nabożeństwach, lecz także czynny 
udział w życiu społeczności parafialnej 49. W powstających parafiach orga
nizowano od razu bractwa i stowarzyszenia religijne, a w  niektórych w y
padkach, punktem  wyjścia przy  powstawaniu parafii było stowarzysze
nie religijne, sam orzutnie powstałe z inicjatyw y ludności danego osiedla 
dla uporządkowanej akcji i pracy przy tworzeniu parafii i budowie koś
cioła. Dla zaspokojenia tych właśnie potrzeb społecznych ludność podej
m owała starania o własny kościół i parafię  także w tedy, kiedy można 
było dojść na mszę św. i pomieścić się w  dotychczasowym kościele. Wi
doczne to jest zwłaszcza w takich miejscowościach, w których powstały 
dwie parafie, niedaleko od siebie położone, a liczba w iernych w obydwu 
parafiach łącznie nie była tak wielka, aby w ierni nie mogli się pomieścić 
w jednym  kościele dodając dalsze nabożeństwa, jak  to ma miejsce np. w  
Miechowicach (parafia 10 tys. i 6 tys. dzisiaj). Pełne życie parafialne znaj
dowało swój wyraz przede wszystkim w uczestnictwie we mszy św. nie
dzielnej, często także w ciągu tygodnia dzięki bliskości kościoła oraz w 
innych nabożeństwach. Dalszym jednak jak gdyby ciągiem była czyn
na i żywa działalność bractw  i stowarzyszeń religijnych, k tóra to działal
ność koncentrowała się wokół kościoła parafialnego. Drugą połowę XIX w. 
znamionuje duże zainteresowanie kościoła katolickiego kw estią społeczną, 
co znalazło swój wyraz w  utw orzeniu sieci stowarzyszeń różnego rodzaju. 
Początki tego ruchu na Górnym Śląsku m ożna upatryw ać w  działalności 
ks. Fiecka, który w  połowie w ieku zainicjował rozwój bractw  i stow arzy
szeń abstynenckich; w  latach siedem dziesiątych na szeroką skalę zaczęło

48 D  w  o  r a k . Historia s . 28.
49 Bp H. B e d n o r  z. Przyszłość należy do uspołecznionej pracy parafialnej. 

„ H o m o  D e i ” 17:1948 s. 776.
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się szerzyć m. in. Stowarzyszenie Alojzjanów 50 obejm ujące młodzież m ę
ską, a następnie związki katolickich robotników  i iszereg innych stow a
rzyszeń dla różnych grup społecznych. Obok stowarzyszeń i b ractw  koś
cielnych powstawały również inne, bardziej świeckie stowarzyszenia, n a j
częściej jednak o charakterze katolickim. Większość z nich prow adziła 
działalność kulturalną, bardzo często współpracując między sobą i z pa
rafią  51. Działające w jednej parafii bractw a i stowarzyszenia, budziły 
chęć tworzenia podobnych w  sąsiedztwie, dając w  pewnej m ierze impuls 
do powstawania nowych ośrodków parafialnych. M otyw te n  często for
mowano jako chęć wypełnienia czasu i równoczesnego zapobiegania n ie
odpowiedniemu spędzaniu wolnego czasu, co w  nowej sytuacji zagęszczo
nego skupiska robotniczego było uzasadnione.

Dalszym motywem, w ysuw anym  raczej przez proboszczów na prze
strzeni całego omawianego okresu przy tw orzeniu nowych parafii, była 
chęć podniesienia poziomu religijnego życia u  parafian. Uzasadniając po
trzebę utworzenia samodzielnej parafii w  Bykowinie, ks. Pittach, pro
boszcz macierzystej parafii w Kochłowicach pisze do kard. Koppa 52 o za
miarze i potrzebie podniesienia życia religijnego w tej gminie. Ten sam 
motyw wysuwa ks. Skowronek, proboszcz w  Bogucicach, prosząc o utw o
rzenie parafii w Małej Dąbrówce, chociaż od kościoła parafialnego gm ina 
ta była oddalona tylko 4 km  (a zachodnia część gminy jeszcze bliżej) 53. 
O potrzebie podniesienia życia religijnego pisał także i ks. Skowroński 
z Mikołowa wnosząc o samodzielną parafię  w  Łaziskach Średnich.

Proboszczowie mówiąc o podniesieniu życia religijnego zdawali sobie 
sprawę z tego, że zmienione w arunki życia w  parafiach i przejście lud
ności z rolniczego stylu życia na nowe form y życia przem ysłow o-robotni- 
czego, wym agają bardziej czynnego uczestniczenia w  życiu parafii oraz 
łatwiejszego kontaktu z duszpasterzem. Stąd właśnie ta  tendencja nie 
tylko do dzielenia parafii, ale tworzenia operatyw nych ośrodków dusz
pasterskich. Pewnym  świadectwem takiego pojmowania funkcji i zadań 
parafii był fakt budowania razem  z kościołem także plebanii i dodatkowo 
domu parafialnego, w  którym  miało oparcie całe życie organizacyjne 
parafii. Znajduje to odbicie w  korespondencji tych  proboszczów w  spra
wie podziału parafii i to zarówno w  uzasadnieniu wobec K urii Biskupiej 
we Wrocławiu, jak  też i w  staraniach o tereny  budowlane i wzniesienie

50 Cz. M y k i  t a - G 1 e n  s k. Początki ruchu młodzieżowego na Górnym Ślą
sku. „Zaranie Śląskie” 1966 s. 719-721.

51 M. A n t o n o w. Działalność kulturalna polskich towarzys tw na Górnym 
Śląsku w 2 połowie XIX  i na początku X X  wieku w  świetle współczesnej prasy  
polskiej. „Studia i M ateriały z Dziejów Ś ląska” II 1950 s. 633-645.

52 R egistra tura Katowice. Par. Bykowina vol. 1.
53 R egistra tura Katowice. P ar. D ąbrów ka M ała vol. 1.
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odpowiednich budynków razem  z kościołem, jak  to  miało miejsce np. w 
Hajdukach (obecnie Chorzów-Batory) 54.

Podobny m otyw podniesienia życia religijnego mieszkańców przedsta
wia w swoim piśmie do K urii Biskupiej we W rocławiu dyrektor huty 
„Zgoda” Kremski 5S.

Pewnym  utrudnieniem  skutecznej działalności duszpasterskiej mogła 
być nadm ierna liczebność rozrastających się parafii, dlatego też wie
lu proboszczów w  swoich pismach do władz duchownych przedstawia
ło swoje trudności w prowadzeniu tak  wielkich parafii i motywowało 
potrzebę tw orzenia nowej parafii nadm ierną liczbą w  dotychczasowej 
a w ystarczającą liczbą w iernych do prawidłowego funkcjonowania nowej 
parafii (Dąbrówka Mała, Łaziska Średnie i inne).

Pojmowanie życia parafialnego w jak najszerszym  znaczeniu i m oty
wy tworzenia nowych parafii były zapewne rezultatem  formującej się 
nowej koncepcji pastoralnej. Zarówno w alka kulturowa, k tóra bezsprzecz
nie rozbudziła i umocniła świadomość religijną, jak  też zachodzące stop
niowo przem iany życia społecznego, powodowały zaporzebowanie na życie 
parafialne, które mogłoby zaspokoić potrzeby wiernych w  pełnym  zakresie.

Obok wym ienionych już dwu motywów tworzenia nowych parafii 
istniały także i inne.

Zwracając :się do K urii Diecezjalnej w Katowicach w  sprawie utw o
rzenia nowej parafii w  Łaziskach Średnich pisał ks. Skowroński z Miko
łowa (do którego Łaziska należały) o konieczności przeciwdziałania sek- 
ciarzom 56. Skuteczne przeciwdziałanie mogło być wtedy, kiedy dusz
pasterz był blisko zagrożonego środowiska, a równocześnie mógł swoją 
posługą duszpasterską umacniać w parafii życie religijne.

Szczególne m otyw y zaistniały przy  tworzeniu parafii w  Czarnym Le- 
sie. Miejscowość ta  leżała na  peryferiach okolicznych parafii i granicy 
dwu powiatów. Taki peryfery jny  styl życia ludności był przedmiotem 
troski cywilnych władz adm inistracyjnych i porządkowych. Te właśnie 
władze cywilne zwróciły się do czynników kościelnych o utworzenie pa
rafii w Czarnym Lesie, aby utworzona parafia stała się czynnikiem inte
grującym  ludność i nadała lepszy sty l życia tej w ybitnie przemysłowej 
osadzie. Organizujący tę  nową parafię i pierwszy proboszcz w Czarnym 
Lesie ks. H enryk Ligoń w ustnych rozmowach bardzo często podkreślał 
ten  motyw, jako że w  tym  w ypadku najbardziej zainteresowany i oso
biście doświadczył tej w łaśnie integrującej funkcji parafii.

Do okolicznościowych m otyw ów zaliczyć trzeba w arunki, w  jakich 
zbudowany został kościół w Katowicach-Załężu w r. 1900, po katastrofie

54 R eg istra tu ra  Katowice. H ajduki par. Serca Pana Jezusa vol. 1.
55 D w o r a k .  Historia s. 39.
5i R eg istra tu ra  Katowice. Par. Łaziska Średnie vol. 1.
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górniczej w kopalni Kleofas, w  czasie której zginęło 104 górników.
Również okolicznościowym motywem  kierowano się przy budowie koś

cioła w Paprocanach, k tóry  wzniesiono jako pomnik upam iętnienia po
wstań śląskich, w  których walczono o narodowe wyzwolenie Śląska.

ZAKOŃCZENIE

W historii Kościoła niektóre okresy i sytuacje m ają szczególne znacze
nie dla prawidłowego określenia jego pasterskich zadań, a przeoczenie ich 
pociąga za sobą szkodliwe następstw a sięgające daleko w przyszłość. 
Nauki historyczne zajm ują się uchwyceniem  tych  właśnie momentów 
i starają  się dać odpowiedź na pytanie, w  jaki sposób włączył się w nie 
Kościół ze swoją zbawczą misją.

Takim okresem przem ian na  różnych płaszczyznach życia społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego były na Górnym  Śląsku lata  ekspansji i kon
centracji przemysłowej na przełomie XIX i XX w. Obserwujem y w tym  
okresie równolegle do rozwoju demograficznego i przemysłowego in ten 
syfikację życia religijnego, co w  dużej mierze wiąże się z rozrostem  sieci 
parafialnej, pomimo że nie nadąża on w  pełni za rozwojem  gospodar
czym terenu i związanym z nim nowym układem  społecznym. Pow staje 
wiele nowych, dobrze rozmieszczonych ośrodków parafialnych, bardzo 
często jednak w krótkim  czasie liczba w iernych, k tórzy do nich należą, 
dochodzi do dwudziestu i więcej tysięcy, co stw arza trudną i niekorzystną 
sytuację duszpasterską. Zawiera ona szereg elementów mogących zainte
resować pastoralistę, k tóry  znajdzie wiele m ateriałów  do dziejów dusz
pasterstw a tych lat zarówno w archiwach, jak też w  opracowaniach.

ANEKS

Diecezja opolska 

1870-1880 Gamów 1871.
1880-1890 Zabrze — Franciszkanie 1886; Bytom — Świętej T rójcy 1888.
1890-1900 K uźnia Raciborska 1892; Zaw ada K siążęca 1890; Szymiszów 1895.
1900-1910 Maków 1902; Gogolin 1903; Obrowiec 1903; Gliwice — św. św. P iotra 

i Paw ła 1903; Kędzierzyn 1904; Bytom Chruszczów 1904; Zabrze — św. 
Anny 1905; Chudoba 1905; By/tom-Babreik 1906; Olesno S tare 1910; Bytom 
K arb 1810.

1910-1920 Rokitnica 1913; Gliwice-Sośnica 1915; Bytom — św. Jacka  1915; Zaw adz
kie 1917; Miechowice — Bożego C iała 1918; Gliwice — św. Antoniego 
1918; Żędowice 1919; Gliwice — św. Rodziny 1919; Zabrze — Świętego 
D u ch a  1911.

1920-1930 Golszowice 1921; Grodzisko 1923; Zdzieszowice 1922; Szem rowice 1925;
G liwice-Ligota 1925; Gliwice — Serca P ana Jezusa 1925; Stolarzowice 
1926; Zborowskie 1926; Nędza 1926; Łagiew niki M ałe 1926; Kostów 1927;
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Bytom — św. Józefa 1928; Bytom — Serca Pana Jezusa 1928; Racibórz- 
-S tudzianna 1929; Gliwice — C hrystusa K róla 1930.

1930-1940 Bytom — św. B arbary  1931; G liw ice-Żerniki 1931; Zabrze — św. Józefa 
1931; R acibórz-P łonia 1932; M iedary 1932; Zabrze — św. K am ila 1932; Ta- 
ciszów 1934; Zabrze-M aciejów  1936; Gliwice — św. M ichała 1938; Za
brze — św. Jadw igi 1936; Racibórz — M atki Bożej 1937; Zabrze — św. An
toniego 1937; Racibórz — Serca P ana Jezusa 1937; Łabędy 1938; Zabrze- 
-B iskupice 1939; Bytom  — św. K rzyża 1940; Kłodnica 1940; Gliwice — 
C hrystusa K róla 1940.

1940-1950 Cisowa 1941; Racibórz-Ocice 1941; Łom nica 1942; Borki Wlk 1942; K ar- 
cbowice 1942; Góra św. Anny 1942; Zabrze-M ikulczyce 1942; Radaw ie 
1944; Myślana 1945; Polanowice 1945; Skałągi 1946; Nosale 1946; K rzyw iz
n a  1946; Radziniec 1946; Piotrówlka 1946; Grodziec 1946; Dobrodzień — 
N ajśw iętszej M arii Panny  1947; Januszkow ice 1947; Pław niow ice 1947; 
K rzywiczyny 1947.

1950-1960 G liw ice-Stare 1951; S tanica 1952; Kolonowskie 1952; Bytom — św. W oj
ciecha 1954; Zabrze-Grzybow.ice 1958; Zabrze — Serca P ana Jezusa 1958.

Diecezja katow icka

1870-1880 Lipiny 1872; Wola 1872; Szopienice 1872; Katowice — Najświętszej Marii 
P anny  1871.

1880-1890 M arklow ice 1890; Chorzów — św. Jadw igi 1889; S trzybnica 1887; R yduł
tow y 1886.

1890-1900 K atow ice-D ąb 1895; Jankow ice Rybnik 1897; K atow ice-Załęże 1896; Ję- 
d rysek  1896; Świętochłowice 1894; D ąbrów ka W lk 1893; Orzegów 1894; 
Łagiew niki 1894; N akło 1892.

1900-1910 Chorzów — św. Józefa 1910; K atow ice — św. św. P io tra  i P aw ła 1910;
Brzeziny Śląskie 1909; Ruda Ś ląska — św. Józefa 1906; Chorzów-Batory — 
N ajśw iętszej M arii P anny  1903; Brzezinka 1902.

1910-1920 K atow ice-Józefow iec 1920; Katowice-W ełnowiec 1920; Świerklaniec 1920;
W yry 1919; Makoszowy 1919; Kończyce 1912; Paw łów  1918; Olszyna 1918; 
K rasow y 1918; Chropaczów 1916; K nurów  1916; Siemianowice — św. A n
toniego 1915; K atowiice-Panewniki 1914; M iasteczko Śląskie 1913; Janów  
1912; Ś w ierklany 1920; D ąbrów ka M ała 1912; Kobiór 1912; Brzezie 1911.

1920-1930 K atow ice-P iotrow ice 1930; Ruda Śląska — N ajświętszej M atki Różańco
wej 1929; Gaszowice 1929; Czuchów 1927; Katowice-Zawodzie 1927; Tarnow 
skie Góry-Lasowice 1927; Golejów 1926; Łaziska Średnie 1926; Wilcza 
1925; Im ielin  1925; Niedobczyce 1925; Syrynia 1925; Radosz/owy 1925; Wi
sła Wlk 1925; Bykowina 1925; M urcki 1925; Paniow y 1925; Czerwdonka 
1925; Nowy Bytom 1924; B iertułtow y 1924; Chwałowice 1923; Książenice 
1923; Podlesie 1921; Bobrowniki Śląskie 1921.

1930-1940 K atow ice-K oszutka 1940; Chorzów -Batory — Serca P ana Jezusa 1939;
Brzęczkowice 1939; Katowice — C hrystusa K róla 1938; P iaśniki 1938; Ko
złowa G óra 1937; Borowa Wieś 1937; W irek — św. A ndrzeja Boboli 1937; 
R ybnik  — św. Józefa 1936; Jaśkow ice 1936; K atowice-Ochojec 1936; 
K rzyżkow ice 1935; Czarny Las 1935; Radzionków-Rojca 1934; Chorzów- 
-B atory  1934; P iekary-Szarle j 1931; Swiętochłowice-Zgoda 1931; Niebo- 
czowy 1931.

1940-1950 Zgoń 1942; Kochcice 1949; Giszowiec 1949; Hołdunów 1947; Popielów 1947;
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M iędzyrzecze 1947; K ostuchna 1946; Kłodnica 1946; P iasek Pszczyna 1946; 
Paprocany 1946; Czyżowice 1945; Sowiice 1945; Czernica 1945; Katowice- 
-Załęska H ałda 1945; P iekary  — św. Józefa 1943; Kókoszyce 1942; Cho- 
rzów-Klimzowiec 1942; Tarnow skie Góry — św. K am ila 1941; Lubliniec — 
św. S tanisław a K ostki 1941.

1950-1960 Chudów 1958; Jankow ice-Pszczyna 1958; M aciejkowice 1958; Tychy-Żw a- 
ków 1958; W ilchwy 1958; K ry ry  1958; Chorzów — Świętego Ducha 1958; 
Rój 1958; Chorzów — św. F loriana 1957; M iotek 1957; Głożyny 1956; U rba- 
nowice 1057; Jejkow ice 1957; Wesoła 1956; Paniów ki 1957; Olza 1957; Goł
kowice 1957; Zwonowice 1956; Za-wada 1953; Morgi 1953; Rybnik — św. 
Antoniego 1952; Rybnik — M atki Bożej Królowej Apostołów 1952; P rze- 
ła jka 1952; Góra 1951; Sucha Góra 1951; M ikołów — M atki Bożej Zbaw i
ciela 1951; Katowice — W niebowzięcia N ajśw iętszej M arii Panny  1951; 
Jastrzębie Zdrój 1951; K atow ice-B rynów  1951; S trzebiń 1951.

DIE ENTWICKLUNG DER PFARRORGANISATION IN OBERSCHLESIEN 
IM  UMBRUCH DES X IX  UND JAHRHUNDERTS

Z u s a m m e n f a s s u n g

Nur eine rechte und zeitgamässe Entw icklung der P farrer,ganisation erm öglicht 
eine ordentliche V erw irklichung aller pastoralen  Aufgaben. Eine Entw icklung kann 
aus rechtlichen G ründen oder auch aus pastoralen  N öten deurch,geführt werden. 
Das besprochene Thema um fasst den Raum  des oberschlesischen Industriegebistes, 
der bis zum ersten W eltkriege ganz dem  Bistum  B reslau angehörte und je tz t den 
Diözesen Opole und Katowice zugeteilt ist. Der Zeitraum  ist um fasst die zweite 
Hälfte des XIX  und die erste H älfte  des XX Jahrhunderts . Die E ntw icklung der 
P iarrorganisation  auf diesem Gebiet ist in den besprochenen Jah rzehn ten  in erster 
Linie durch den in tensiven Ausbau der .Schwerindustrie, besonders der E isenhütten- 
betrie.be und der Bergwerke, beträchtig  beeinflusst worden. Der schnelle Ausbau 
der Industrieanlagen ha t das Entstehen vieler neuer O rtschaften bezw. einen 
bedeutenden Ausbau der bisherigen m it sich gebracht. Um das religiöse Leben 
aufrech t zu erha lten  ,und den  W ünschen der Einw ohner nacihzuigehen, sind selb
ständige Seelsorgstellen bezw. neue P farrsprengel gegründet worden. W ährend 
im Jah re  1870 auf diesem Gebiet nur 168 P farre ien  bestanden haben, zählte m an 
im Jah re  1960 bereits 388 selbständige Seelsorgsteilen, was eine V arenderung um 
231% bildet. Einen w eiteren Einfluss zur G ründung neuer Bfarr.gameinden ha tte  die 
Grenzziehung iim Jah re  1922 und vor allem  hatten  es die Folgen des zweiten 
W eltkrieges m it ihren Grenzveirschiabungen. Die In itia tive zu solchen N eugrün
dungen ist von Seiten der Bevölkerung oder von den Seelsorgern der heranw ach- 
seniden Pfarrgem einden ausgegangen. Es ist bereits auch vorge.kommen, dass V er
waltungen der Indiusitriewefke solche A nträge an die Bischöflichen Ä m ter gerichtet 
halben, bezw. fü r G ründung solcher Seelsorgstellen in den Jah ren  vor 193.9 selber 
beigetragen haben. Als Beweggründe dienten die w eiten  Entferunungen der neuen 
Siedlungen von den bisheringen P fa rrk irch en  bezw. die Erm öglichung einer vollen 
Beteiligung i:m Lehen der Pfarrgam einde oder auch die F örderung des religiösen 
Lebens im Allgemeinen. Durch oben erw ähnte rechtzeitige M assnahm en und die 
E rrichtung solcher neuen Seelsorgstellen ist einer religiösen Entfrem dung in diesem 
Gebiet zuvorgekemmen.


